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N O  I V  O Ś C I F T A R S Z A P T S K I E .
J .C .M .  W i e l k i  X  ż e M I K O Ł A J ,  w.yie-

chał na pow rót Ao. Berlina .

Dziś upływ a lat 40, iak pie rwszy  rax oś w ie- 
cono ulice FEareSctwy L a t a r n i a m  i. D a t . ,  
go cłssu tyiku p r / e d  ui rktórt rni  Pałacami i to 
w c7.aiVę p uby 'u  'właściciela w stolicy, zapała- 
no latarnie. Urzud M a rsza łk o w sk i  wydał  u- 
r *ądteni<», iż, przed k r /d y m  domem m a i f j -  
s*ym iedna, a prz< d w iękutyin 2 ' u b  3Lala t  - 
01 mp ]j.; ć umieszczonych, które bęrlą opalane 
przez 6 miesięcy' Urnowych,  co Wzięło po- 

yCzątek dnia 1 Lutego 1780 r-
D o k t ó r  Medycyny i Okulistyki  Ilerb&rshi, 

Professor U, i wersy le, i u FV ilcm h icg o  i U , łu -  
Rek wielu Towarzys t w uczonych,  dla-swoich 
r zad.kich talen towi  przymiotów  serca w k r a -  
K  i zagranicą cc.niony , p r z y b y ł  wczoraj 
'E  W u r s z a w y tĄU  dania pomocy iednej z zna­
komitych osób.

Linia 29 b.m. uma r ł  ś.p.  J ó z e f  ZLyszyń  -ki 
Członek Administracj i  Skarbowej.  Docho­
dów Tsbaeznych,  pó słaln sci przeszło przez 
Rok t rwaiąoej,  wczoraj na S m o la rzu  P ow ąz  
kowakim  pochowanym został.

Jeden /, Itzemieś.uików  kupił,od chodząceg ■ 
po ulicach tandeciarza Jzra e l i ty , stary' filcu--' 
^ a n y  S u r d u t , miewał ten surdut  aa s. Lie 
Ldkanaicie razy,  i g d y  wybie ra ł  się na f ' V g- 
1 * chcąc rapl 'a wić Marą podszewkę,  z,u.a-
a“  Ła uią bsnkojjęiel A n s lr ja ę h i  na 100 ręń-

W SPOM NIENIA..

Pierwsze Oświeceni* 
P a la rn ia m i ulic W a r ­
szaw y  1785

shicji, chociaż ten niespodziany nabytek b y t  
dla niego nader  po t rzebny 'na  drogę ,  iednak 
starał się troskliwie wyszukać owego tande­
ciarza aby mu co z tej znalezionej kwoty u -  
dziełić, gdy  ieduak uiemógł  g o  zualt ść, p rze­
znaczy ł4 tą  cz,ęść u h  gim i puścił  się w dalszą 
drogę,  (zapewne teraz wiele starych podsze­
wek będzie popsutych dla wyszukiwania po­
dobnego nabytku) .

w Księgarni  A. Brzeziny  dostać mo/na  
dziełka pięknej edycji  w oprawie Paryż/siej 
podtytułem:  Jm ita tio n  de Jesus C hr is t . t r a ­
duction  p a r  i' A b  dc de la  M en td s. P aris
1824 zazdo: 24.

UN,. Cłiicksbęrga , dostać z m  wu troż i  cl/i-d 
Jiynaąepo Krasickiego  w 10 tomach edycji 
W r o c ła w s k ie j ,  po cenie prruutncracyjnej ,  
to iest po z.łopol: 40. Później ceua będzie 
podwyższoną.  —

w M a ryw ilu  pod Nr 51, w tych dniach hę - 
d.ą przeda wane przez L ic y ta c ją  różne Bioty  
M uzyczne f tząs tko w o . -—

w Mieście S k u lsk u  w  Obwodzie K o n iń ­
sk im , w kopcu zeszłego Grudnia ,  zszedł z tego 
świata W .  X.  Selusstjan K a szyń sk i  Kustosz 
U nieiewski, Kanonik Ł ęczyck i, f’rob -s-zez ta ­
meczny.  Zgon iegu napełni ł  głębokim 
żalem serca wszystkich parafjan, leją łzy  za-, 
równo Przyiaciele,  Z on i om i, i a k i Ubodzy,  
k tórych ,był  zawsze dobroczynnetn w spa r ­
ciem. Odebrawszy  z." k rwią  szlachetną n a ­
siona cnot, młode swe lata poświęci ł  naukom,



—  C  no > _
* %«ie eale J , ,b raOjc zyzny ,  Rel igj i  i Pub l i -  
eaaosc»,tak iz śmiało możemy onim powiedzieć 
so czytamy w Piśmie Stem M o r tu u s  est in  
senectate to n a  provectaeque aela tis et p l a ­
n us d ierinn .  U la  chwały iego dosyć iest 
p rzy  pomieć, ze wmieście S k u ls k u  ukończył 
przed  10 laly fnncla ej ą. K ościo ła  w guście i 
archi tekturze nowożytnej ,  na co przeszło 100 
tysięcy własnych pieniędzy wyłożył .  L icz-  
nenakoniec dobroczynności ,  k tór ych  wielu 
doznawało; Familja i Pr/yiaciele więcej o k a ­
zać mogą na chwałę zmar łego;  a Ii Ó G za 
wierne obowiązkow' dopełnienie,  ulać można, 
i e  p rzyjmie  do wiecznych p r z ybyt kó w  D u ­
szę tego go r l iw ego i ze wszech miar  g o dn e ­
go K a p ła n a .  —  A.

R O Z M A I T O Ś C I .
Ważną iest okoliczność, teraźniejsze r o z p r a ­

w y  rozchodzące się w' J r la n d ji o K a to likach  
i P rotestantach^  p i erws i  nawet  w P a r la m e n ­
cie  maią ty lu  iuz stromiików, i e  to wznieca 
obawę między P ro tes ta n ta m i  k tó rzy  cl. cP.1 
Giuici ia  zebrawszy się w znacznej liczbie 
w  mieście B e ltu r le t ,  zgodzili  się aby ułożyć 
listę wszystkich P rotestan tów  i zapewnić się 
mocną strażą przeciw K a to liko m - Uwolnio­
ny  z więzienia P. O 'K o n n el , miał mowę na 
zgromadzeniu K ato lików  Ir la n d zk ic h  k tóra 
uczyniła wielkie w r a ż e n i e ,  rzekł  „ Je s t e m  
najmocniej p rzywiązany  do naszego K r ó la ,  
można się ponim wszystkiego dobrego dla nas 
spodziewać,  gdyż  ten M o n a rch a  w odezwie 
do H anow erczyków  wy raz i ł  że między iego 
poddanemi  niestanow i i óżnicy, rożunść zdań 
rel igi jnych,  a że my Ir la n d czycy  iesteśmy ie­
go wspólnemi dziećmi, dzemużby ten d o b r o ­
czynny Ojciec miał się znami  inaczej obcho­
dzić.“ — w Czasie uczty danej p rzez  miasto 
B risto l  dla Minis t rów A n g ie lsk ich  L iw erp o -  
la iKanninga,  ten d r u g i  spełniaiąc za zd r o ­

wie i pomyślność obywatel i  rzekł  „  A n g l ja  
pokonywa wiele nadzwyczajnych truduości ,  
iest kwitnącą i szczęśliwą, ia sądzę że p rzyc zy ­
ną tego iest Szlachta wspaniałomyślna,  Rząd 
sprawiedl iwy i równie  światłe iak pobożne 

uchowieństwo“ — Wszystkie  dzieła sławnego 
Jzrae l i ty  M enclelsona,  wkrótce  maią wyjść
duchowieństwo“ — Wszys tkie  dzieła sławnego 
Jzrae l i ty  M enclelsona , wkrótce  maią wyjść 

j  w ki lku tomach w ięzyku A n g ie ls k im .—  R o-  
j zeszła się d. 12 z .m.  w P a ry żu  pogłoska,  że 
i  w  P o r tu g a lji  w tych dniach w y d a rz y ły  się 

i  bardzo ważne w y pa dk i—rwJednyrn z te go ro -  
jj czoyuh A lm a n a ch ó w  d la Ż a rłu kó w  wychodzą­

cych w P a ry żu  ponowiono wiadomość o na­
stęp uiącem zdarzeniu „D w óch  D o kto ró w  M e*  
d ycyn y  r ozpra wiaiąc o leczeniu na truciznę , 
załozyli  się, k tory z nich prędzej  się wyleczy  
po Zażyciu t ruc izny ,  ieden znich zażywał r o z ­
maite trucizny od k tórych  niedoznał uszkodzę. 
nia_ maiąc na to pewne sposoby,lecz chcąc poko­
nać przeciwnika j rzeznaczył  rnuaby zjadł t łu s .  
tego p iec zo n eg o K a p ło n a  i natychmiast aby po 
tej pot rawie  w ypi ł  szklankę wody;Przeciwnik  
prosi ł  o dług i  czas namysłu ,  po k t ó r y m  za­
płaci! z a k ła d , przekonałs ię  bowiem że ta ­
kowa trucizna byłaby najszkodliwszą i nie-  
m ia łb yn a  nią lekarstwa.  Tenże A lm a n a c h  
donosi że^w końcu ro ku  zeszłego w L o n d y n ie  
M a jte k  Ż a k  w y g r a ł  znaozny zakład, zjadł 
bowiem wprzeeiągu 75 minut ćwierć  B a r a -  
niny  ważącej 9 i pół  funta, pó ł  pięta funta/źar - 
fo/Yi,3funty Chleba  i wypi ł  2gąsiorki P o r te ru , 
nazaiutz rano bardzo narzekał  ie  iest g łodny .! 

—  P K yią tek ze S ło w n ika  T ea tra ln eg o  św ieżo  
w ydanego  w P a ry żu , „ T a l/n a  (z pi .Twsze.ro 
teatru Franouzkiego)  urodz ił  się 1761; w y ­
stąpił pie rwszy raz na scenę  1737. L u d z ie  
bezstronni k tórzy widzieli s ławnego L e k a in  
(Lekena)  przyzna ią  wy ższość nad nim T a lm is  
w  najistotniejszych częściach sztuki scenicznej. 
Talma  posiada w wysokim s topniu dwie  u -
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sposabiaiącft go zdolności, k tóre  nadto są , 
sprzeczne, S m a k  i J  enjusz. Nikt nie potie  i 
lak iak on sprawić wielkich wrażeń t r a g i c y  , 
nvch.  p rzez  sposoby zawsze proste  i na tura l'  
rie. Jeżeli dziś ściśle zachowywana iest w ie r ­
ność wubiorach,leżeli szlachetna prostota zo­
stała w prowadzona w deklamacją na miejsce 
śmieszno napuszonej rnelopei) dwie te po tę ­
żne sp rężyny  złudzenia teatra lnego w in n i­
śmy zastanowieniom T a im y  nadsztuką i w zo­
rom z niego czerpanym. Publiczność ma p r a ­
wo zarzucać Talmie  opuszczenie tak znacz­
nej liczby ro i ,  w  k tórych  iego wyższosc nie 
mniejby się świetnie wydała, iak w rodzaiu 
nieco ścieśniony m k tó ry  zdaie się, ze w y łą ­
cznie polubił. O rozinan , Tankred, M ucho-  
rne.t, Gengis-kan  zostałyby nacechowane 
p rzez  tego Tragika piętnem wielkości i p r a w ­
dy, pom nożyłyby świetność iego sławy, z i  
którą nadaremnie się ubiega w rolach Grencl- 
r nenii a i M olego .  C z te ry  kolejno po sobie 
uaslępuiące doświadczenia zdolności swoich 
w K om edjach ,  a p raw ie  wszystkie zarówno 
n ieuajpom yśluiejsz ', pow innyby być dostate- 
cznemi aby go w yprow adz iły  z tego z łudze­
nia, w które  iego niepospolita trafność w do­
ciekaniu, w  upatrzen iu  skutków iakie sp ra ­
wić powiną rola , podchwycić się dała. 
Niech odtąd p- przestanie mordować się nad 
rodzaiem , do k tórego  natura  odmowiła mu 
zdolności. P o b ła ża n ie , mierność, są w y r a ­
zy  które  sie n igdy  spotkać n iepowiuny z na­
zw iskom  T a im y • Pod artykułem  Afluence
m ó w i  Autor, iestto cześć oddawana wyższym 
tslei tom i dobrym  dziełom, Pąnna M a r s , 
Ta-lma i Szko ła  Starców  maią dziś p rzyw ile j  
ściąo-juia Publiczności. —Na tea trze  P c n y z -  
him  zwanym Cyrk Olim pijski ,  gdzie F ran ­
ko ni okazuie swoie dzielne i wyuczone Ironie , 
te raz  codziennie dawaną iest sztuka p o d t y t u ­

łom: M a z e p a , ie s t to  widowisko nader oka­
załe, lecz rów nie  okropne , kilka scen w ysta ­
wia r a b u n e k  obywateli Polskich  przez, I  at a - 
rów. — Nieboszczyk t i r ó l  N eapolitanski  
p r ó c z  niekiedy bolu w nogach, czuł się byc 
zdrow ym  i czerstwym, w trzecie święto B o ­
le r o  N arodzen ia  znajdował się w  teatrze, i 
używ ał przeiaidzki, lecz dostał kaszlu  p rz y  
katarze , co niewróżyło  żadnego niebezpie­
czeństwa, w wilją z g o n u  oświadczył iż sen go 
m orzy , iakoż spał dłużej niz zwykle, a  gdy 
otworzono pokoj sypialny znaleziono goi luz
bez duszy; n iek tórzy  sądzili ze to iest  ̂ le ta rg  
i dopiero po istotnem przekonaniu  się ze JS_rol 
żyć p rzesta ł ,  ogłoszono zgon M onarchy . De­
karze twierdzą że lekka konwulsja  poprzedzi­
ła z.Ton K róla . — Gdy niedawno p ierw szy  
u a g i c z n y  Angielski A kto r  Trean na teatrze
w Dum fries  g ra ł  rolę M urzyna  Otella  i miał 
na scenie zabiiać swą małżonkę,ieden z słucha­
czów, wskoczył na ławkę w P arterze  i z całe,
m o c y  zaczął wrzeszczeć „  ratujcie! ehw ytaj-
cie! ten po tw o r  m urzyn  chce tak dobrą a n ie­
winną żonę zamordować “  śmiech powstał 
między publicznością, a nawet bliska zgonu 
żona Otella  tak się roześmiała, ze ok™ P“ a.i :3’
iedja, zamieniła się w komed,?. - L o r d M n -
niszarles  ieden z bardzo maiętnych Panów  
Angielskich  k tórego  zgon pogrąży ł  w zalu li- 
c n y c h  przyiacioł,  dawniej taiemme oze- 
n iłs ię  z córką Królewskiego Stangreta ,  z t e -  

n i l / . . l i s tw a  p»zost . l  k l . r y  f  i  « -
raz wyiaśuiono) iest dziedzicem .dostl)*e^ t^  
i m ai/tku zm arłego L o r d a . -  Dziennik M a d
donosi żc A l i  Basza W ic e  Tirol E g i p t y  ta ­
kim iest amatorem Trawy iżęodzien w y pua  le, 
40 filiżanek, b e z  śmi etanki i cukru, p rzy  ozem 
n i e n a ś l a d u i e  zwyczaiu t a k  powszechnego u
Turków  palenia T ytu n iu , iednak często t r z y ­
ma c y b u k  w tutach uieciągnąć dymu.
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fT r tą J  M unicypalny M i j t - i  S to leo*n .*o  W a r - m :
Stosownie do przep isów  Jnst*,t„ ,„...: / „ ł  ,.4 -

  r  . . „ 7 a o i o ł e c r n p w o  w i

Stosownie  do p r z e p i s ó w  i n s t y t u t o w i  U  m b  tre tu  
M i a s t a  S to łe c zn  g o  W a r s z a - s t w i a c y e h  z o w i z d a -  
m t *  " t n u j s g y n  p u b l ic zn o ś ć  w o g ó U o i ć l  i. into-  
re s s a n to w  w szc zeg ó ln o śc i ,  i i  l i c y t a c j a  f a n ó w  
*y L o m b a rd z ie  t u t e j s z y m  z a s ta w i o n y c h  z sreber
rożnego  g a t u n k u  i  k s z a ł t u  s y g n e tó w  b r y la n tó w ,  
p e r c i ,  z e g a r k ó w ,  su k i . ; , ,  b ie l i zn y  s to łow. j i  wszel  
k ie g o  r o d z i i t i  prec^tiosów% s k ł i l l a i ą c y c l i  sic, k to  
ryc-h.. w ła śc ic ie le  w y z n a c z o n y m  terminie, ni,-.wy 
k u p i l i  lu b  p r o lo n g o w a ć  za n ie d b a l i ,  ro zp o czn ie  sio 
»  d  7 M a r c  i  r. b i a i  do  c za su  i . u p . t c  no w y l  

p r z e d  ima. o n y ę h ,  k a id o d z ie n n ie  od  g o d z i  (j t r a n u ,  
az  do le j  z p o ł u d n i a  w z w y k ł y m  l o k a lu  Lombar­
d o w y m  w R a tu s z u  G ł ó w n y m  p r z y  u l i c y  S e n a t o r ­
sk ie j  p o d  N r  061 p o ł o ż o n y m ,  k o n t y n u o w a ć  sic. be 
( l i te -  11 z y  w a ia c  p rz e to  osoby  choć  n a b y c i a  po- 
m i e n io n y c h  f a n t ó w  m a ią c e ,  a b y  w te 'r m in ie  i 
m ie js c u  w y z  w y r a ż o n y c h  z n a jd o w a ć  sic  c h c i a ł y ,  
o s t r z e g a  r a z  m  w ł  i ś e ic ie l i  z a s ta w i o n y c h  p r z l d -  
n u o tow  iz t e r m in  o s ta t e c z n y  do  w y k u p i e n i a  o 
n y c h  lub p ro lo n g o w a n ia  t y l k o  do d.  34 Lut, go r 

i - n i c z o n y  z o s ta ł ,  d l a  tego  in te re s s a n c i  p i  zed  
■ p ł y  urenie m p o w y ż s z e g o  t e r m in u ,  s z e d  g o d l e  [co 

, n g a - 0 v  zech cą  się do Ktissy L o m b a rd u  
l o ł a  L i  Z P rZ7 ' i a l  i ’‘y c h  o p ł a t  U iśc ić  sre,  g d y ż
£ T w t T f  " *  *  • ° r « ° * o i y m  t e r m m i . - ,  1 % .

■ i a c h o d ^ % t % i T i : k

l o i t e d z  n u t  u> Il.i ti  ri>’ 1 Ł <■' n i
H 'arsz  d  Ufi s l y X  “  JM5. T O *  ‘ ł *
den t  T  , , ' J f *  - ? adcS  btusuz f r t z y .

P B Z Y 7  t/rxTJ- i T i ' Z *  G skit r t i  A  x i k ,  O H A  L I  do  l ' V . A R S r/A [ > V  Y

A 4 W0kat  ;  S ^ d U c  _ S > r  * ' Ł  T d  ~  S * ' * * ki
T P / o c k a  '} k  i ■ • J . ' 15* 0 1 "  n '"’(rś \>hj

w sk i  F i u r j„  O h j  * p  1
z  E ibkjga .  — 0 • “  f u r m a n  U b j n u ;

D O N I E S I E N I A .
t o l e f k e 'T a l  d  3 0 i ‘r.czt n d  M a s ka ra d z ie  Bram 
koda i  si *  * i a ’ic ‘̂ w  zrobiona, z a d y
s i ' a Z u - c ; a r b ? r a ; t ł Najf f ° ' n U i 'pod  377 n „ ,/ J  ,,“7 oddać za  nadgrodr, 
s trza  ł ?  K ,akuw: ‘ r ied :  Sklepu  Ze g a r ,n i

P ^ l .  c Z V c h  amf ł i lC ‘l  ^ t o d z i  r, 0 M l  M asek
d c h c e  sw oi a d  lST ' r  ta k o w e ,  „Uchnce swoj a d r e s  o d e s h ć d o  D r u k a r n i  ■u c ie r a
b a r d i a i  d"o“ T ‘ "* P ro «'«<=:g G a w a rn a .k a ,  ; c/vH
W d o J  lab  I i o S l k  ' “o0 d '1 l: anY nk]> W  

f o »  ’- A,,s u i s k i » w / p . t l , ń ' aL \ ,  u :} o n * Plt p »  mogąca l - k c j ,  d a w \ i  e r  , r t o l ,a 
* i d c l c z e i i i a i n i  : / e r t o s i /  c ?0 iri

s' w; ; t ^ d - ^ ; 4 s i P« m ” 7

r , 7 T ^ o « , i w £ z  f : :

. . * > »  - » « •

ao |Jafacn VVied0polUiid,1,0,ę!u ,11f 6 K°,nmi? r ra ln
M o a u k n  b ro n io w y m ,  « i ! t V £ > a 
lako  » e odda 10 d 010n pod Nr 790 l a  ^  'Ul>
na nrjpoiw • '  a ,tV!Ze p i f ‘FK
n a i f g ł o d ę ?  o t r i j i n a  prt y in ‘0-IU}

S ł k ! t ^ hd J / , i g / ' d  A l ? U  M t-c l ia n ifc ,  m ? ę -  
S  LP Z Z r  ° \ ' CZ  S o l * c  Numrrem  
V '. , \  , J a r.V k  i /i  obi 'er co  i v , w  t y m . ?  »rrj \  m  
d t i f t h r n  o n , r o b i  i m a  d o  Sp r , , Hjar. ia5.
c b i o y P a L - o . e .  2 )

'b : r , a , lw a  P ? " '  H n a ł a a U  p t r f  3 )  P , 3 . 
s v  h y d r a u l t o m . - .  4 ) P o m n v  ! I , ; . . ,  4 ^. , . Pompy ! M'#ch1i>r do to',
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